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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
O S o li. A rtykuł Szósty Konwencji j,aw ar- 

tej między rządem Cesar: A  astr: a liro : P-ol- 
skiem  ( o której doniesiono w K urjerze one- 
gdajszym) iesc następuiący. „  Hząd Cesarsko 
A u sir ja ck i  maiąc w/.gląd na nowe c iężary , 
k tóre niniejsza Konwencja wkłada na Rząd 
P olski, obowięzuie się dostarczać run tytułem  
wynagrodzenia, co rok, przez lat iedenaście 
następnie po sobie idących, i bez żadnej zapła­
ty , P° trzykroć pięćdziesiąt tysięcy cetnarów 
soli. Rząd zaś P olski obowięzuie się z swoiej 
strony, zakupować od Rządu Cesarsko-_^M- 
strjackiego, co rok i przez też same lat iedena­
ście następnie po sobie idąeych, po sto tysięcy 
cetnarów soli, rachuiąc za cetnar po złotych 
Polskich ośm. ” —

Na ostatnich Targach W arszaw sh ich  pła­
cono za Korzec Z yta , n o  zło: 5. P s z e n i c y  od 
*1:9 i pół, do zł: 11. Jęczmienia od 4 i pó ł do 
5. O m a  od 4 i 3 srebr: gro: do zło: 5 i g r: 5 . 
S iana  fura iednokonna od zł. 9 do 15, parokon­
na od 16 do 18. S ło m y  fura zwyczajna od 4 i

Onegdaj na Placu pod Ni 2609 pod szy0h ta- 
mi drzewa, znaleziono nieżywą Kobietę, b y ­
ła  to W yrobnica.— 181etni W yrobnik nazwi­
skiem Jasżsw/ski, prze wożąc krypką pewną 0-
sobę 1  Saskiej K ęp y  prze z W is ły ,  wypuścił 
zrąk wiosło, chcąc go uiąć, przechylił się za 
nadto i utonął.

Listy pisane pTieirrarszaman  znajduią-

W SPO M N IEN IA -
W y jś c ie  Pułków  Xtwe. 
W a rsza w : ,d o , 

nji. 1808-

cych się teraz u W ó d  M ineralnych Z a g r a ­
nicznych, donoszą onadzwyczajnych szkodach 
których wezbranie rzek i .ułewne deszcze 
w Niemczach stały się przyczyną. Również 
w Gubez-ni M oskiewskiej nadzwyczajne desz­
cze zrządziły bardzo znaczne szkody. Nie­
mniej w Guberni K ału sk ie j d. 14 Czer: w  no­
cy ulewa trw ała przez 3 godziny,rzeczka M a -  
za ik  nagle w ezbrała i uniosła 10 domów. 
Mieszkańcy M osolska  znajdowali się w nie­
wymownej trwodze, w idzieli bowiem K rew ­
nych bliskich zguby, a niemogli dać im po­
mocy, 30 osób utraciło  życie.

Rzeczy gruntow nie zdziałane trw ałą przez 
d ługie wieki i  nazawsze staią się wzorem dla 
następnych. Do takowych należą P u g i Sebe-  
stjana Bacha: blisko przez półtora wieku sta­
ią się niewyczerpanym skarbem dla wszyst­
kich harmonislów. Czyniemy tę wzmiankę 
najbardziejdla tej osobliwości że sześć pokoleń 
rodzeństwa Bachów  świetniało n ieprzerw a­
nie wysokim talentem muzycznym. M uzy­
kalna gazeta L ip ska  ( z której niniejszą w ia­
domość umieszczamy ) przyłączyła rysunek 
drzewa geneologioznego Bachów  , gdzie od 
16go wieku aż dotąd znajduie się osób 59 a 
każdy członek tej rodziny był, to Kantorem , 
to Organistą, D yrektorem , Kompozytorem, 
p rzy  różnych Kościołach i Dworach. Naj- 
sławniejszemi z nich są: K h a n  C hrystjan  
Bach  zwanym L ondyńskim  , E m anuel Bach  
K apelaastrzA iężni czki A m d j i  P ruskiej, JcJu
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A n d re a s  E ach  Łnany prz*z F ugę  złożoną 
znót b. a. c. h. a szczególniej S e b e s łja n (o któ­
rym mówićmy) 26ty z porządku następstwa,, 
który obok rożnych tytułów, miał także tytuł 
Kompozytora nadwornego Króla JMsi P o / -  
skiego Id  u g u s t a  IIT.

'  N O W Ó Ś C I Z A G R A N I C Z N E .
Ocl G ranic T ureckich .

Ostatni numer T ro n ik i G reckiej zawiera 
List pisany przez W e z y r a  M-ahorneda E m ira  
Taszy-) do Greckiego Jenerała P a n a r ju sza  
dowodzącego w L iw a d ji , w którym ofiaruie 
■wspaniałomyślnie łaskę S u ł ta n a , narodowi 
Greckiemu, ieżeli-się mu dobrowolnie podda. 
Jenerał odpisał, że współziomkowie icgo nie 
sa buntownikami i oczekuią igk oręż ich los 
roztrz-ygnie.'— Przez pośrednictwo pewnego  
zagranicznego Aienta, który u Porty ma wiel­
kie znaczenie, odebrał B asza Skutary summę 
której fundusz.e od uieiakiego czasu znajdowa­
ły  się. w  pewnem znacznem mieście łiandlo-  
■wem A d ry a ty c k ie m .  Mimo wszelkiego usiło­
wania Baszy, n iem ógłon dotąd wrozmaitych  
pokoleniach A lb a ń sk ich  przywieść do s k u t k u ,  
aby dostawiły wojsko do korpusów Turec­
kich , zpowodu. że ich Dowódca niechciał 
płacić —  Grecy w M isso lo n g jio  każdym dzia­
łaniu Turków są iuż uwiadomieni, a M it uro - 
horda to  który niedawno odebrał z A n A j i m * ’’ 
ezne summy,stara się najusilniej, a b y  wojsko 
Greckieprz.ygotować do mężnej obrony. K or­
pus Grecki będący z tamtej strony granicy  
E to lji)  oraz w  A k a r n a n j i , został teraz znacz- 
nie wzmocniony świe/em wojskiem, wszyscy1 
Górale Circocy sq uzbroieni i prz.ytrotowafii* 
słoczyć z Turkami najzacientszą walkę,.iednak 
M a urokorc la to  w teraźniejszych okoliczno­
ściach, wstrzymuiesię zaczepnie działać prze­
ciw Turkom. Około fortyfikacji w M is o lo n - I 
g ji.praeuią.Grecy ciągle, mmemaią/Zc ta twier- ,

dza przez, żaden sposob wziętą by ć niemożc, 
chiba ze razem na lądzie i na morzu przez flót- 
tę lurecką atfakowaną zostanie. Od strony 
wysp dońskich nie słychać  dotąd nic o flocie 
Tureckiej, a podług odebranej wiadomości 

. z pewnego okrętu, ta flotta po niepomyślnej 
wyprawie przeciw N e g ro p o n to w i , powrócić  
miała do brzegu małej" A z j i .  Turecki Gar­
nizon t  wierdzy Pcitras dotąd zachowuie się 
spokojnie nie czyniąc nowej, wycieczki prze­
ciw gi ekom, nawet i w  L e p a n to  dotąd n iew y-  

c tz j łę s ję  nienowego. P erw isz  B a sza  miał 
odebrać rozkaz aby się tymczasowo tylko bro-  
n,ł przeciw najjaści Greków.—  z P a r y ż a .  
. -̂ -‘ężna L u jn e s  d. 25 Lipca zakończyła ż y -  

C V) ® a*4G bat 21. — żtz,na B erry  wyieohawsiy  
z I  a ryza  do l iu e n  wsiadła na okręt parowy,  
napokłidzie tego okrętu znajdowała się w y -  
norna muzyka Gwardji Królewskiej, a brze­
gi fzeki okryte były  ciekawym ludem; X ię -  
j“ *a zwiedziła stary Zamek ( R o b e r t le D ia -  
oje).i kilka wśi tej okolicy, w których dawano 

ta niej rozmaite zabawy wiejski e. —  
w Końcu zeszłego miesiąca pod G aras  pio­

run uderzył w  Owczarnią, przez co od ra^u 
iitycli zostało 370 Owieo. —— Pod B e z jers 

Wj  8 letni Chłopiec przez nieiakiczas  
codziennie umierał, to iest spał przez całą noc, 
cez rano O wschodzie słońca krzyknął „ tera® 

utnie cńś przyciska ” i natychmiast ustały  
wszelkie znaki życia, puls bić przestał a cało 
ciało tak ostygło iak zwykle u umarłego,, ie -  
dynym znakiem życia było, że nad pow iek ,  
u prawego oka dawało się postrzegać lekkio, 
poruszenie. Jeśli dotknięto się iego ciała, zo ­
stały znaki iakby w  wosku; taki stan trwał da  
zachodu słońca, poczym Chłopiec zwolna od-* 
zyskiwał przytomność i m ógł wstać z łóżka. 
Przyzwany Lekarz uratował togo Chłopczy-  
nę.daiąę mu napój z Chiny i Cynku. — K jlr
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kadziesiąt wyższych OfficePÓw wojska F ra n ­
cuskiego' zostało uwolnionych od czynnej 
służby- —  Koszta na robotę now ego Portu  
w M a rsy lji  wynoszą 2 miljouy złp: — Ręka- 
wicznik w B o rdo  w y n a l a z ł  takie Rękawiczki 
* _  Tt«nrrl\r nifhedz-ie m iał rak śi riAPA-

też r ę k a w i c z k i  ochraniają od zimna. — S ły ­
chać że F. S za to b ry and niechce przyiąć urzę­
du Posła do iednego zD w orów  zagranicznych. 
— z H iszp a n ji  donoszą że znowu tam w yda­
rzy ły  się zaburzenia, szczególniej w P V alla -  
d o lid  i w P a la n c ji , wtem ostatniem mieście 
zabito iednego z grandów L is z :  w  Bilbao
ochotnicy K r ó lew sc y  w alczyk z dawną m ili­
cja. Są w i a d o m o ś c i  urzędowe ze roialiści w  P e­
ru  o d n i e ś l i  nowe zwycięztwa. Dnia 14 z. m . 
przybyło do M a d ry tu  kilka w ozow  napełnio­
nych pieniędzmi, z których K ról przeznaczył 
znaczneąummy na kompletowanie ochotników. 
Poseł F ra n cu zk i w  M a d ryc ie  odebrał L p a .  
r y za  depesze przez 2 nadzwyczajnych Goń­
ców, poc/.cm natychmiast pospieszył do Króla
U isz:  będącego w liu c h za .  Mówią w iele o 
raporcie Jenerała TJizeon dowodzącego w oj­
skiem Franc: w Hisz: w  którym dowodzi ze 
toż wojsko iuż nie iest potrzebne w H iszpanji. 
Na ostatniem widowisku P r alki b y k  ow ^ -M a ­
drycie, między zapastnikami znajdował się 
R rze h n 'k  , D ziki Byk minąwszy w szystkich 
innych zapastników pospieszył do tego B z e -  
zn ika  i z laką w ściekłością z nim wałczył że 
w  iednej chwili obalił na ziemie, L zeztiik  bar­
dzo raniony wkrótce umarł. Zdaie się £e 
Byk przeczuł iż ten iego przeciwnik tysiącom 
W ułow  K rów , Cieląt odebrał życie, i chciał 
się pomścić. —  2 Niemiec.-

z H anow eru  d. 27 Lipca. Gdy dotąd r 0-
tttiaite gazety  uwiadamiały o mez.awodnej w y­
praw ie w ojska//ano wers A'/ego do P o r tu g ą łji ,

przeto nazaspokoienie mniemania publiczne-'
go, donoszą z tamtąd, ze podług ostatniej wia­
domości odebranej z P o r tu g a l j i ,mewymaga 
potrzeba aby toż wojsko z strony Rządu A p r  
sie lsk iego  było wysłane, narady M inistrów  
którzy w tym celu do H anoweru sztafetami 
przywołani zostali, trw ały dotąd codzien­
nie. —  D . 24  Lipca do W ie d n ia  przybyłe li­
sty  prywatne z H erm a n sz ta d  donoszą,, ze bło- 
spodar V P o lo szczyzn y  iuz, odebrał 
S u łta n a ,aby niezwłocznie ustąpiły wojska ł u- 
reckie zX ięstw  obu, oraz że Boiarow ie  k ^ -  
rzy dotąd ieszcze zostawali zagranicą, oświad­
czyli się teraz powrócić do ojczyzny. —  
w  Szw a jca rji Dolina G oldau  w Kantonie 
S zw ie , znajduie się w  wielkiem  niebezpie-' 
czeństwie, gdyż otw ór ogromnej skały któta 
odłączyła się od góry  R uw is  (K ufisberg) ma 
250 stóp szerokości, gdyby ta skała spadła na' 
ziemie, naten cz.as zasypałaby zupełnie K o­
ściół i inne tameczne zabudowania. — X tn a’ 
Pruska L u d w ik a  Małżonka Xcia A n to n ie g o  

’ B a d z iw iła ,  wypocząwszy w  PL rocław iu  d. 
25 z. m. udała się do swej maiętności B u h b e rg  
w  S z lą sk u , gdzie reszte lata przepędzi. —  
K ról P ru sk i  d. I m . b. w rócił z T ep lic  do 
P oczd a m u . —  Donoszą z L o n d y n u  że cho­
ciaż Ludność tej ogromnej stolicy składa się 
w edług ostatniego wyrachowania z 1,274,000  
dusz, a ieszcze niezm«jduie się dotąd tyle Ro­
botników, aby niemi uskutecznić rozmaite 
nowo założone budowle. — w L iw erp o l  z po­
wodu tam nanuiącej wścieklizny po między 
psami, zabito ich wciągu 14 dni do 2,000. .
Nadanym Koncercie dnia 6 Lipca w L a m -  
bryc fj było tyle słuchactów, ze Pani L a ta -  
l a n i , Pani P a s ta  i inne osoby', przez okno1 
dó sali Koncertowej wejść musiały. —

D  O  N  I  E  S  I  E  N 1 A .
w Dniu- 1 3 Sierpnia r.b.  o  godzinie  2 ' »  p o it id -'
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n i a  i  w d n i  n a s t ę p n e ,  w W a r s z a w ie  w R y n k u  N o ­
w e g o  M ia s ta  p o d  N r  346, w m ie s z k a n i u  p o d p i s a ­
n e g o  K o m o r n ik a  odb yw a ć '  się będzie  p u b l i c z n a  
s p r z e d a ż  p r a w n ie  z a i ę t y c h  r z e c z y ,  ia k o tw  G a r ­
d e r o b y  D a m sk ie j  z  ró ż n y c h  Futer,  r ó ż n y c h  S u k ie n ,  
S z a l ó w , C h u s te k , S t r o i k ó w , K a p e lu s zó w , C ze p k ó w , 
i  i n n y c h  do u b io ru  Kobiecego p r z y d a t n y c h  p r z ó d -  
m io tó w  s k ł a d a i ą c e j  s ię .  p r z y t e m  Bi. l i z n ą  w z n a c z -  
n e j  i lości .  Poście l  p u c h o w a  Up. z a  go tow e  n a t y c h “ 
m i a s t  p ł a c i ć  się m ia n a  p i e n i ą d z e

O n u f r y  Zeb rowski K o m o rn ik  S ą d o w y .
M ł o d y  C z ło w ie k  p o s i a d a i ą c y  g ru n to w n ie  n a n -  

* ?  g r a n i a  n a  Giterze  H i s z p a ń s k ie j, ż y c z y  d a ­
w a ć  lek e jc  n a  t y  tn in s tru m e n c ie .  W ia d o m o ś ć  w d o -  
m u  W- B o ka  p o d  N r  545. p r z e c iw k o  X X  FUa*'**? 
p r z y  u l i c y  D ł u g i e j ,  a  Z e g a r m i s t r z a .

U w ia d a m ia  s i ę in t e r e s s o w a n ą F u b l ic z n o ś ć ,H S ta *
d o  T r y k a c z y  z g a t u n k u  M  ry n o s ó w ,  s tosow nie  
d o  p o p r z e d n ie g o  o b w ieszc zen ia  p r z y b y ł o  i u ż z D o -  
t p u t y  i k a ż d y  ż y c z ą c y  one p a r t j a m i  lub p a l a d y n -  
SSZ9 n a b y w a ć ,  r a c z y  się  z g ł o s i ć  n a  F ra g ę  do M a "  
c ię ł a  F ie ka r śk ie g o  p r z y  u l i c y  W u ł .w e j  w d o m u

JF. R u d n ic k ie g o  z a m ie s z k a ł ^ : g o , g d z i e  p o m icn io n e  
T r y k z c z e  do  d n i a  I 7 b m .  t y l k o  p o z o s t a n ą ■

1’o d a ie  się do  p u b l i:  w ia d o m o ś c i  iż t u  w f a r s z :  
p r z y  u l i c y  Fre ta  p o d  N r  267 w d: 9 m . i  r b  i  w d n i  
n a s t ę p n e  z r a n a  o g o d z i  1Qt e j  s p r z e d a n e  b ę d ą  
prz .cz P ub lic zn ą  A u k c ją  m eb le ,  iako też:  i t o w a r  k o ­
r z e n n y  z a  go towe p i  n ią d z e  w ięcej  d a ią c e in u  p ł a ­
cąc  n a t y c h m i a s t .  A .  T  r  y  11 e r  o w i  ć z K. P -?  • &•

P o d a ie  się  clo Publi:  w ia d o m o ś c i ,  iż A u k c ja  n a  
e f f e k t a i a k o t o :  S e k r e to r ja t k ę , ,  S z a f ę ,  K om odę,  Lu-  
i k o ,  K a n a p ę  K r z e s ła ,  L u s tr o ,  Z ę g a r e k  k ie s z o n k o ­
w y .  S t o l i k i , i t p .  w d n i u  9 m  m . i  r b .  z p o ł ą d n i a o  
g o d z i - . i  w W a rsza :  p r z y  u l i c y  R y b a k i  p o d  N r  - 0G6  
z a  go tow e  p i e n ią d z e  p ł a c ą c  n a t y c h m i a s t  o dbeidze 
się. A .  T  r  y  11 e r  o w i c z Komor. p . T . C . W -  M .

D 9 Sierpnia r.b. o godzinie 10 zrana, przy  ulicy  
Długie)N . 590, sprzedane żoslaną przez Publiczną Li­
cytacją ruchomości, iako lo: komoda, kanapa. Grzę­
zła, łóżka ,obrazy ,  żyrandoli  inne, zaś o godzioi® 4 
po południu przy ulicy Elektoralnej Nri 753, kanto.  
rek , kapapy, krzesła , s to ły ,  zegar, obrazy i inOe, za 
go.tows pieniądze. I \  S zan iaw sk i Kom.

w D; gin Sierpnia  r .b .  ugodzi: 10 rano przy ulicy 
Soleo H r2945 Miedź i rcSiue ruchom ości tprzedene  
Łedą w d: zaś lQm m. i r.b. o godzi: 10 rano w Pradze, 
przy ulicy Wołowa) Kr 252 rozmaita Suknia i  Mebla

e to z i  gotowe pieniądze. F: R y d ec k i  K. a.
S y n d y c y  u p a d ł o ś c i  h a n d l u  B lo h m i  Oehm ich en  

d o n o sz ą ,  iż D om  z O g r o d e m  n a  F a w o ra c h  p r z y  u  
N c y f y  i n . j  p o d  N.  2013 s y t u o w a n y  , a  do  tejże u p a ­
d ło ś c i  n a l e ż ą c y ,  n a  f a b r y k ę  S u k n a  i a k  n a j le p i e j  
u r z ą d z o n y ,  ie s t  k a ż d e g o  c z a s u  n a d e r  z y s k o w n i e  
do  s p r z e d a n i a  lu b  też do  n a ięe ia ;  o w a r u n k a c h  
d z i e r ż a w y ,  a lbo  n a b y c i a  c h ę ć  m a i ą c y  s ię  d o w ie ­
d z i e ć ,  r a c z ą  się  z g ł o s i ć  o d a l s z ą  i n f o r m a c j ą  
w ty m ż e  h a n d l u  u  S y n d y k ó w  te j  u p a d ł o ś c i  p r z y  
u h e y  M iodow ej  p o d  W. 482, w F a ł a c u  W .Z e j d U r a .

J  A. F. Jakubowicz. J.  Kaminski.  
Gdy podpisany, Plenipotencją pod dniem 13 Mar­

ca r. -b. na osoby Elżbiety z Sztorków Skowrońs* 
kiej do zarządzenia Młynem w dobrach Choinie w Po.  
wiecie Brzesko-Kujawskim położonych będącą ez-  
znaną Aktem Urzędowniew dniu 22 Marca 1824 
w Notarjacie Powiatu Brzeskiego sporządzonym od 
wołał. Przeto ostrzega się aby nikt w żadne c z y n .  
uosci. z wspomnioną Skowrońską tyczące się zarzą­
dzenia Mlynetn Chotinskim niewchodził.  Warszawa  
d .3 l  Lipca 1824- Jan S z t  o r k Żołnierz z P P. 4 S.

Niżej podpisany llządca Dódr Repek w Obwodzie 
Bialskim W twie Podlaskiem położonych, ma zasa 
czyi zawiadomić, i i  nowo wynalezionego Wapna.  
Kamiennego dobrego i do wszelkich robot umiar*'" 
kich zdatnego, w tychże dobrach są założone Ko- 
palnie, k toby więc potrzebował do Fabryk, niech alg 
do mieszkania we wsi Repkach tychże dóbr pałoio*  
uej, óo tegoż Rządcy zgłosi,  u którego czy lo na miej., 
aca lub z dostawą w każdym czasie tak gaszonego 
•ako 1 niegaszonego za umowioną cenę dostać można. 
Repki d. 26 Lipca 1824-—1 T. K u c z k o w s k i .

Pewna osoba z familją potrzebuie Pomieszkania  
na Lesznie w porządnym domu od Sgo Michała 
rb. zczterech pokoi, izby dla służących, kuchni,  
piwnicy i drwaalni złożonego; ktoby lakow y lokal  
posiadał, nczynic raczy zgłoszenie czyli piśmienna 
lub osobiste  na ulicą Franciszkańską pod Nr 1796 

Niżej podpisany, maiąc Sklep z Wędliną przy ro- 
gu Nowego miasta pod Nro. 306 położony, wktórym  
maiąc znaczną ilość Sadła i Słoniny Kraiowej obsu-  
szonej lub obwądzonej, deklaruie sprzedawaćzanaj-  
pomierniejszą ceną, tak  wznacznej ilości iako i 
wmniejszej.  Jan B a r s z c z e  w i c  z.

T e a t r .  Dziś zamiast ogłoszonej Opery A l i n a ,  da­
ną będzie na żądanie na w  jozajnym  1’eatrzs wielka 
0j>era Weitulkęt- —


